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WALNE ZEBRANIE IN STYTUTU  ZACHODNIEGO

W dniu 14 czerw ca 1955 r. odbyło się w  lokalu Poznańskiego T ow arzystw a  
Przyjaciół N auk przy ul. Lam pego 27/29 W alne Zebranie Członków Instytutu  Za­
chodniego. Obecni byli: Henryk Barycz, EmUia Biedrawina, A ntoni Bocheński, Józef 
Borowik, Józef Bosso w ski, Władtysław C hojnacki, Jan  C zekanow ski, W łodzimierz 
Głowacki, K arol Górski, Z dzisław  Grot, Stan isław  H oszowski, W itold Jakóbczyk, Ru­
dolf Jamka, Z dzisław  Jaroszewski, Z dzisław  Kaczmarczyk, Andrzej Józef K am iński, 
Zldlzisław K ępiński, M aria K iełczew ska- Zaleska, Ryszard K iersnow ski, W itold K o­
chański, Kazim ierz K olańczyk, Ju liu sz K ołipiński, W ładysław  K ow alenko, B ogum ił 
Krygowski, W ładysław  K uraszkiew icz, Gerard Labuda, Olga Łaszczyńska, Józef Ma­
tuszewski, 'Edmund M ęclewski, Józef Matkowski, K azim ierz M yśłiński, K rystyna  
Pieradzka, Kazim ierz Piiwarski, M ichał Poltek, K azim ierz Popiołek, K arol Marian 
Pospieszalski, Mikołaj Rudnicki, W ładysław  R usiński1, P aw eł R ybicki, M ichał Scza- 
tiiecki, Tadeusz Silnicki, Tadeusz Lebr-Spławińsfci, M ieczysław  Suchocki, Zygmunt 
Sułowski, K azim ierz Slaski, K azim ierz Tym ieniecki, S tan isław  Urbańczyk, Stanisław  
Waszak, S tefan  W eyman, S tefan  W ierczyński, A ntoni Wilder, Maria W ojciechowska, 
Zygmunt W ojciechowski, Sew eryn W ysłouch, Stan isław a Zajchowska, Jan Zdzito- 
■wiecki, August Zierthoffer, Marian Zimmermann.

Nadto delegat Polskiej A kadem ii Nauk, W ydział I, m gr A nastazja K ojdecka.
U spraw iedliw ili nieobecność: Tadeusz Cieślak, K azim ierz Dziem bow ski, A lek­

sander Gieysztor, Tadeusz Grabowski, Andrzej Grodek, Henryk Jabłoński, Roman  
Lutman, H enryk Łowm iański, Janusz P ajew ski, M arian Pelczar, R om an Pollak, 
R irył Sosnow ski, Adam  Vetuilani, Roman Ziołeoki.

Zebranie otw orzył o g. 1'0.30 prezes K uratorium  'I. Z. prof. Tadeusz L ehr-Spła- 
■Wiński, który na w stęp ie' uczcił w  kdlJku słow ach  pam ięć zm arłego 1)9 IX  il954 
p ło n k a  Instytutu  Zachodniego i w ybitnego uczonego polskiego prof. Józefa W ida- 
iew icza. P am ięć Zm arłego obecni uczcili m inutą ciszy.

Na sekretarza, zebrania pow ołany został idlr A. J. K am iński.
N astępnie przew odniczący stw ierdził, że  zebranie zostało praw idłow o zw ołane  

i  Wobec dostatecznej ilo śc i obecnych członków  (obecnych 56 na ogólną liczbę 141) 
zdolne jest do podjęcia uchw ał.

Porządek dzienny zebrania, uchw alono następujący:
1. Odczytanie protokołu z ostatniego W alnego Zebrania.
2. Spraw ozdanie z  działalności naukow ej i  w ydaw niczej Instytutu Zachodniego 

za rok 1954 (dr M. Suchocki).
3. Sprawozdanie ogóŁno-administracyjne Instytutu  Zachodniego za rok 1954 

<dr M. Pollak).
4. Spraw ozdanie Komisljli R ewizyjnej.
©. D yskusja nad sprawozdaniam i.
6. Pow zięcie uchw ały o udzielen ie D yrekcji 1. Z. absolutorium .
7. Prelim inarz budżetow y na rok 1955.
8. W ybór Władz.
9. Odczyt dyrektora Instytutu Zachodniego prof. Z. W ojciechowskiego pt. „Od 

W ersalu do Poczdamu".
Na w niosek  dyrektora Instytutu  prof. W ojciechowskiego zebrani zrezygnow ali 

z odczytania protokołu z  poprzedniego W alnego Zebrania, poniew aż był on druko­
wany vv całości w  „Przeglądzie Zachodnim". Protokół ten przyjęto bez zmian.

'Następnie sekretarz naukow y Instytutu  Idlr M. Suchocki złożył spraw ozdanie  
z działalności naukow ei i  w ydaw niczej Instytutu  oraz z działalności B ib liotek i In-
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S p r a w o z d a n i e
z p r a c y  n a u k o w e j  i  w y d a w n i c z e j  I n s t y t u t u  Z a c h o d n i e g o

w  r. 1954

Spraw ozdanie m niejsze odnosi się przede w szystk im  do prac badaw czo-nauko­
wych, publicystycznych, redakcyjnych i w ydaw niczych prow adzonych przez Instytut 
Zachodni w  r. 1954. Jeżeli w ybiegam y w  n im  tu i ów dzie w  rok 1955, to raczej tylko 
w tedy, kiedy zachodzi konieczność w skazania na aktualny stan  referow anych w  spra­
wozdaniu zagaidlnień naukow o-organizacyjnych

P lan  pracy Instytutu Zachodniego na r. 1954 ustalał prow adzenie działalności 
tak zresztą jak w  latach poprzednich, w  trzech dziedzinach zasadniczych, a m ianow i­
cie w  zakresie problem atyki 1) niem coznawczej, 2) Z iem  Zachodnich i 3) czechosło­
w ackiej R ealizacja tego planu nie m ogła się opierać tylko na szczupłym  gronie pra­
cow ników  naukow ych Instytutu Zachodniego, ale m usiała zm ierzać do mobilizacji 
szerszego koła badaczy i  autorów  w okół zainicjow anych przez Instytut Zachodni w e  
w spom nianych pow yżej dziedzinach poczynań. Najbardziej Widoczną, najdonioślej­
szą i najszerszą rolę spełn iały  tu oczyw iście prace opublikowane, i to tak w  zakresie 
druków  nieperiodycznych jak i periodycznych, tzn. w  Przeglądzie Zachodnim.

Plan prac naukow ych 'Instytutu Zachodniego na  r. 1954 w  dziedzinie problem a­
tyki n i e m c o z n a w c z e j  przew idyw ał prow adzenie badań i rozw ijanie akcji 
publicystycznej w  trzech zasadniczych kierunkach: 1) w  kierunku rozszerzania badań 
nad tradycjam i przyjaźni polsko-niem ieckiej i nad  postępow ym  nurtem  w  dziejach  
Niem iec, 2) w  kierunku dalszego badania dążeń i polityk i czynników  feudalno- 
junkierskich i burżuazyjno-im perialistycznych w  dziejach N iem iec oraz skutków, jakie 
ta polityka w yw ierała na stosunki polsko-niem ieckie, jak rów nież badania i dem asko­
wania najnow szych przejaw ów  tych dążeń, i 3) w  kierunku przygotow yw ania w ydaw ­
nictw  m ateriałów  źródłowych dla badań stosunków  polsko-niem ieckich 'na przestrzeni 
dziejów.

W zakresie kierunku p i e r w s z e g o ,  tzn. badań nad postępow ym  nurtem  w  dzie­
jach N iem iec oraz tradycjam i przyjaźni polsko-niem ieckiej, m am y w  roku spraw o­
zdaw czym  do zanotow ania k ilka artykułów  w  Przeglądzie Zachotdlnim a  w ięc arty­
ku ł dra A. J. K am ińskiego o H elm ucie von Gerlachu, dra Z. Grota o stosunku dem o­
kracji niem ieckiej do pow stania styczniow ego, dra M. Suchockiego o tradycjach 
przyjaźni polsko-niem ieckiej w  literaturze niem ieckiej. Dr Z. Grot przystąpił r ó w n i e ż  
do przygotow yw ania dw utom ow ego w ydaw nictw a m ającego stanow ić antologię n ie­
m ieckich głosów  przyjaźni o Polsce, jakie można znaleźć w  niem ieckich pismach  
i  m ow ach politycznych,

Szersze rozw inięcie badaw cze i publicystyczne znalazł w  roku sprawozdawczym  
kierunek d n u g i  zajm ujący się dziejam i Niem iec, szczególnie najnow szym i z e  specjal­
nym  uw zględnieniem  zaznaczających się  w  nich idlążności reakcyjnych i  im periali­
stycznych oraz skutkam i w yrastającej na tyim tle  polityk i w  dziedzinie stosunków  
polsko-niem ieckich. Prace i artykuły  z  itego zakresu podzielić m ożna na kilka grup- 
Odnoszą się one albo 1) do d ziejów  N iem iec, szczególnie najnow szych, albo 2) do 
dziejów  okupacji h itlerow skiej w  Polsce, albo w reszcie 3) do naljnowszych przejaw ów  
zachodnio-niem ieckiego m ilitaryzm u i rewizjonizm u. W grupie pierw szej mam y arty­
ku ły  prof. J. Pajew skiego, dra A. J. K am ińskiego, J. Łukaszew skiego, artykuły recen- 
zyjne prof. Cieślaka, dra W ojciechowskiego. Tu też w ym ienić należy przygotow y­
w aną przez prof. Waszaka książkę pt. „Problem y ludnościow e N iem iec w  pierw szej 
i  drugiej w ojn ie światowej". W grupie drugie!) m am y książkę prof. R usińskiego pt- 
Położenie robotników  polskich w  czasie w ojn y  1939—il945 na teren ie Rzeszy i  obsza­
rów  w cielonych, (ukazała się ona w .czerw cu  r. b.), dalej znajdującą się w  opracowaniu  
książkę profesorów  Cypriana i  Saw ickiego pt. Spraw y polskie przed M i ę d z y n a r o d o ­
wym  Trybunałem  W ojennym w Norym berdze oraz rów nież znajdującą się w  oprą-
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cowaniu książkę prof. K. M. Pospieszalskiego pt. H itlerow skie ‘prawo* Okupa­
cyjne w  P o lsce  (G eneralna Gubernia). Poza tym  w grupie tej znajdują się zam iesz­
czone w  P rzeglądzie Zachodnim prace i artykuły  prof. Pospieszalskiego i mgra 
E. Serw ańskiego. W grupie trzeciej w ym ienić należy ogłoszony w  P rzeglądzie Za­
chodnim referat dra A. J. Kam ińskiego pt. Form y organizacyjne n iem ieckiego rew iz­
jonizmu naukow ego, oraz tegoż autora szereg artykułów  recenzyjnyeh z rew izjoni­
stycznych publikacji zachodnio-niem ieckich, jak rów nież artyku ły  prof. W ojciechow ­
skiego, dra Suchockiego.

Poza tym  w e w szystk ich  zeszytach Przeglądu Zachodniego prow adzona Ibyła 
Przez dra A. J. K am ińskiego i mgra E. Serw ańskiego „Kronika N iem iec w spół­
czesnych".

W zakresie t r z e c i e g o  kierunku prac niem coznawczych, tzn. przygotow yw ania  
do druku m ateriałów  źródłowych, zaznaczyć należy, że w  roku spraw ozdaw czym  prof.
2. W ojciechowski objął przygotow anie tłum aczenia i  kom entarza do K roniki W idu- 
kinda, a prof. J. M atuszew ski Kroniki Helmolda.

Prace niem coznawcze prow adziły w  Instytucie Zachodnim dw ie komórki: Dział 
naljtnowszych dziejów  Niem iec, k ierow any przez dra A. J. K am ińskiego oraz Dział 
dokum entacji okupacji h itlerow skiej w  Polsce kierow any przez prof. K. M P ospie­
szalskiego przy w spółpracy mgra E. Serw ańskiego. Te dw a działy poza pracam i, które 
Uwidoczniły się w e  w spom nianych pow yżej publikacjach periodycznych i n ieperio­
dycznych Instytutu Zachodniego, prow adziły (jeszcze prace o charakterze usługow ym  
°raz podstaw ow ym  i  m ateriałow ym . Dr A. J. K am iński udzielał m ateriałów , w sk a­
zówek bibliograficznych i  inform acji interesującym  się problem atyką niem coznawczą  
W szczególności najnowszymi, dziejam i N iem iec, a poza tym  brał udzia ł w  k on fe­
rencjach naukow ych, recenzow ał prace, przeprow adzał korektę przekładów  z zakresu  
swej specjalności. W zakresie prac podstaw ow ych i m ateriałow ych prow adził a ) pod­
ręczny katalog b ibliograficzny pracow ni, b) poidiręczny indeks p. n. ,.N iem cy —  ludzie 
i sprawy", c) kartotekę słow nika zaw ierającego term inologię polityczną nacjonalizm u  
i im perializm u niem ieckiego oraz d) archiw um  w ycinków  prasowych. R ów nież dział 
dokum entacji udzielał inform acji b ibliograficznych dla naukęw ców  i praktyków ,
'brał udział w  konferencjach naukow ych, w  szczególności utrzym yw ał sta ły  kontakt 
z Główną Kom isją Badania Zbrodni H itlerow skich przy M inisterstw ie Spraw ied li­
w ości w  Warszawie,. W zakresie prac podstaw ow ych i m ateriałow ych założył w  okre­
sie spraw ozdaw czym  now y dział m ikrofilm ów , który składa się obecnie z 10 pozycji, 
Przeprowadził dalszą inw entaryzację zbioru fotografii oraz uporządkował około  
tysiąca num erów  idlzienników z  czasów  okupacji, sporządził szereg now ych protokołów
0 zbrodniach hitlerow skich, zbrodniach w  obozach koncentracyjnych i  oflagach oraz 
zbrodniach popełnionych w  odniesieniu do kultury polskiej.

C harakteryzując prace badawcze Instytutu  Zachodniego w  zakresie niem coznaw ­
czym, trzeba stwierdzić przede w szystk im  słabe rozw inięcie pierw szego kierunku  
tem atycznego, tzn. badań nad nurtem  postępow ym  w  dziejach N iem iec oraz zaznacza­
jące się organizacyjne rozbicie prac badawczych, które skupione w  dwóch specjali­
stycznych kom órkach n ie  m ogły objąć całokształtu  potrzeb w  tym  zakresie an i też 
zastosować w szystk ich  dobrodziejstw  w ynikających z pracy zespołow ej. Toteż w  roku 
bieżącym  dokonano zespolenia obu kom órek w  jedną pracow nię niem coznawczą, z za­
chowaniem  drwóch zasadniczych działów  w  jej obrębie.

Jeśli chodzi o prace Instytutu  Zachodniego w  dziedzinie problem atyki Ziem Za­
chodnich, to na rok ,1964 zaplanow ano ,1) uczczenie przez pulblikacljk? szeregu arty­
kułów  500-lecia inkorporacji Prus do Polski, 2) zredagowanie pracy przedstawiającej 
całokształt osiągnięć Polsk i Ludowej na Ziem iach Odzyskanych w  okresie 10-lecia 
°raz i3) ukończenie przeróbki m onografii o Górnym  Śląsku.

W odniesieniu do punktu 1) przygotowano specjalny num er 7-8/54 Przeglądu  
Zachodniego zatytu łow any „Studia Pomorskie", w  którym  pom ieszczono szereg arty­
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k ułów  zw iązanych z 50'0-leciem inkorporacji oraz tem atyką .pomorską.
Co do punktu drugiego to zredagowano dwa zeszyty  Przeglądu 'Zachodniego, n.a 

których w stęp ie zam ieszczono artyku ły  om aw iające dorobek P olsk i Ludowej na  Zie­
m iach Odzyskanych w  okresie ostatniego 10-lecia. W zeszycie 9-10/54 om ów iono do­
robek na ziem iach pom orskich, w  nrze 11— 12 dorobek na ziem i śląskiej i lubuskiej- 
A rtykuły w  liczbie 12 zajm ow ały się  z jedneji strony dorobkiem  naszej historiografii 
w  zakresie badań nad Z iem iam i O dzyskanym i w  okresie dziesięciolecia Polsk i Lu­
dow ej, z drugiej zaś strony dorobkiem  gospodarczym  i  kulturalnym  na tych Z i e m i a c h  
w  <tym czasie. N ie wchoidlząc w  szczegółow sze om aw ianie tych  publikacji wspomnę 
tylko, że w  okresie spraw ozdaw czym  poza pow yżej już w skazanym i ukazało się 
w  Przeglądzie Zachodnim 6 artykułów  dotyczących całego terenu Ziem Odzyska­
nych, 15 artykułów  dotyczących Pomorza, 3 — Ziem i Lubuskiej, 1'5 —. Śląska i 18 — 
W ielkopolski.

C o  do trzeciego punktu, to w  znacznej m ierze posunięto naprzód przeredagowani®  
M onografii Górnego Śląska z cyklu Z iem ie Staropolski. W części pierw szej o d d a n o  
niektóre artykuły  do przeróbki i  uaktualnienia oraz zam ów iono szereg now ych arty­
kułów , w  części drugiej ustalono now y podział na regiony oraz w yznaczono d la nich 
redaktorów  z  terenu każdego regionu. Przygotow ano też prospekt d la  części JIl- 
W  zw iązku z  pracam i nald' M onografią Górnego Śląska odbyto 6 posiedzeń redak­
cyjnych: 3 w  Poznaniu i 2 w e W rocławiu.

W przygotow aniu do druku są następuljlące w ydaw nictw a nieperiodyczne zw ią­
zane z  Z iem iam i Zachodnimi:

a) u  recenzentów :
W. Ł  ę g a, Państw o i społeczeństw o gdańsko-pom orskie w  X II i XI(H w.

to) w  przeróbce:
J. K o r a s z e w s k i ,  K ult (Mickiewicza na Śląsku.

P race zw iązane z  problem atyką Z iem  Odzyskanych opierały się w  Instytucie  
Zachodnim  częściow o n a  kom órce usługow ej, jaką była  pracow nia g e o g r a f i c z n a .  
Prace tej komórki, poza pracam i w łasnym i kierow niczki pracow ni doc. St. Zajchow- 
skiej, k tóre częściow o b y ły  drukow ane w śród w spom nianych pow yżej publikacji na 
łam ach Przeglądu Zachodniego, m iały rów nież charakter usługow y oraz podstawow y  
i  m ateriałow y. Pracow nia dostarczała zdjęć różnym  w ydaw nictw om  i instytucjom , 
przygotow yw ała m apy i  rysunki d la  w ydaw nictw  Instytutu  Zachodniego, recenzo­
w ała  prace i artykuły om aw iające problem atykę Ziem  Odzyskanych, przeprowa­
dzała konsultacje. A  obok tego pracow nia prow adziła archiw um  fotografii i  zbiory 
m ap p o r z ą d k u j ą c  j e ,  katalogując i pow iększając. Pracow nia nie m ogła w  p ełn i roz­
w inąć sw ej działalności, gdyż od ch w ili przeprowadzonej znacznej redukcji pracow ­
ników  w  Instytucie Zachodnim opierała się w yłączn ie n a  pracy jednego p r a c o w n i k a  
(doc. dr Zajchowskiej). D l a  jak najbardziej śc isłego  pow iązania działalności pra­
cow ni z aktualnym i zadaniam i Instytutu  Zachodniego w  idlziedzinie tem atyk i Ziem  
Odzyskanych przeorganizowano pracow nię geograficzną na pracow nię m onografii 
Ziem  Odzyskanych.

W zakresie problem atyki czechosłow ackiej prace Instytutu  Zachodniego szły  
w  dw óch kierunkach: 1) w  kierunku zaznaljlamiania społeczeństw a polskiego z  dzie­
jam i czeskim i i słowackim i, jak i rozw ojem  w spółczesnym  tych narodów, w  szcze­
gólności z  rozw ojem  stosunków  polsko-czechosłow ackich w  przeszłości i  teraźniej­
szości, ]2) w  kierunku przygotow yw ania m ateriałów  źródłow ych do dziejów  czeskich
i  stosunków  polsko-czeskich.

Co do punktu pierw szego pow iedzieć należy, że w  r. 1954 ukazał się zeszyt Prze 
glądu Zachodniego 5^6/64 pośw ięcony problem atyce czechosłow ackiej. Poza tym  
dr A. J. K am iński .prowadził w  P rzeglądzie Zachodnim  stałą  kronikę „Współczesnej 
C zechosłow acji1 ‘.
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Co do punktu  drugiego to dr Maria W ojciechowska przygotow yw ała w  roku 
sprawozdawczym  tłum aczenie i  kom entarz do K roniki Kosm asa.

Prace z  zakresu problem atyki czechosłow ackiej n ie były prow adzone z  należytą  
system atycznością i  planow ością, a to z powodu braku odpow iedniego sta łego pra­
cownika.

W ścisłej łączności z pracami naukow ym i pozostają prace r e d a k c y j n e  'Insty­
tutu Zachodniego, w  szczególności prace redakcyjne w  P rzeglądzie Zachodnim, który  
był w  dużej m ierze odbiciem  prow adzonych w  Instytucie prac badawczych.

Na rok 1954 ustalono następujący p lan  tem atyczny dla Przeglądu Zachodniego: 
nr 1-2/54 — tem atyka poznańska; nr 3^4/54 — niem iecka; nr 6-0/64 —  czechosłow a­
cka; nr 7-8/54 —  pomorska; nr 9-il0/54 i nr 11-12/64 —  Z iem ie Zachodnie w  dzie­
sięciolecie P olsk i Ludowej. P lan  ten został w  pełn i wykonany.

W okresie sprawozdawczym  przeorganizowano redakcję Przeglądu Zachodniego  
Wyłaniając K om itet R edakcyjny oraz Radę R edakcyjną Przeglądu Zachodniego. W y­
łoniono rów nież K om itety R edakcyjne dla poszczególnych serii w ydaw niczych dru­
ków nieperiodycznych Instytutu Zachodniego. K om itety jak i Rada Redakcyjna  
Przeglądu Zachodniego zostały zatw ierdzone przez Polską A kadem ię Nauk.

Plan w y d a w n i c z y  Instytutu  Zachodniego na rok 1954 sprow adzony do 
Pozycji w ydaw ałoby się najbardziej realnych przew idyw ał w  zakresie druków  perio­
dycznych w ydrukow anie 6 num erów  podw ójnych Przeglądu Zachodniego oraz nastę­
pujących w ydaw nictw  nieperiodycznych.

li) SC. S l a s k i ,  Przem iany etniczne na Pomorzu Zachodnim.
2) J. K o  r a s  z e  w s  k i ,  D zieje kultu M ickiewicza na Śląsku.
3) T. L e h r - S p ł a  w i ń s k  i, Żywot K onstantego i  Metodego.
4) W. R u, s i ń s k  i, P ołożenie robotników  polskich w  czasie w ojny w  latach  

1039— 1945.
5) Z. S u ł o w s k l i ,  Kronika Helm olda.
P lan <ten został w ykonany w  pełn i tylko w  zakresie druków  priodycznych, tzn. 

że ukazało się  6 num erów  podw ójnych P. Z. w  3 tom ach łącznelj1 ilości 159 arkuszy  
Wyd. N atom iast z  druków  nieperiodycznych ukazała się tylko książka K. Śląskiego  
(16 ark. wyd.) i  dodana do p lanu praca zbiorowa — ,^Stuidlia Poznańskie", cz. II 
(26 ark. w yd.). N ie ukazały się  natom iast książki J. K oraszewskiego, T. L ehra-Spła- 
Wińskiego i Z. Sułow skiego. K siążka K oraszew skiego jest w  tej chw ili w  gruntow nej 
Przeróbce. K siążka T. L ehra-Spław ińskiego w róciła do autora, który przeprowadza  
zmiany. Pracę nad K roniką Helmodda podjął po  rezygnacji dra Su łow skiego prof.

M atuszewski.
Trudności, które pow stały na odcinku w ydaw niczym , b y ły  w  dużej m ierze w y­

r k ie m  zastrzeżeń m etodologicznych, jakie poszczególne w ydaw nictw a budziły. N a­
łoży m ieć nadzieję, że now e kom itety reidlakcytj'ne ustalone d la  druków  nieperiodycz­
nych trudność tę  usuną.

Spraw ozdanie z działalności B i b l i o t e k i  przedstawia się następująco:
Wzrost księgozbioru w  okresie spraw ozdawczym
Stan księgozbioru na 31 X II 1953 ...............................................  21.946 w olum .
Przybyło w olum inów  k s i ą ż e k ......................................■ 1.672 „

czasopism 1.329

R a z e m :  24.943

Ubyło w  okresie sprawozdawczym  (wysłano dubletów) 
Stan księgozbioru na 31 X II 1954 . . . .  

w  tym  s k a t a l o g o w a n y c h ......................................

483
24.460
19.410
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Ilość w ypożyczeń: 
ogółem 5.016

3.454
1.421

141

w  tym  w ykorzystano na m iejscu  
zam iejscow ych . 
m iędzybibliotecznych .

Stw ierdzić trzeba, że mimo ciasnoty  i Ibardzo niedogodnych w arunków  lokalo­
w ych, braków  urządzeniow ych przy jednej tylko sile  fachow ej Biblioteka, choć 
z  w ielk im  w ysiłk iem , spełnia sw oje zadanie.

W zakresie p o p u l a r y z a c j  i w iedzy w ym ienić należy m onografię G ó r n e g o  
Śląska, która ma spełnić w  dużej m ierze rolę popularyzatorską. Poza tym  poszczególni 
pracow nicy I. Z. włączaili się w  akcję popularyzacji wiedzy. B yli oni pow oływ ani na 
konsultantów  do T. W. P . w  zakresie odczytów  dotyczących Ziem Odzyskanych. W y­
głaszali odczyty w  zakresie tem atyki niem coznawczej. Pomocą służyła rów nież róż­
nym  w ydaw nictw om  popularnym  pracownia geograficzna.

W okresie sprawozdawczym  odbyły się następujące z e b r a n i a  i k o n f e r e n -  
c j e: 1) W alne Zebranie Członków I. Z. w  dn. 28 VI 1954. 2) Posiedzenie R ady Redak­
cyjnej w  dn. 2  !IX ,1954, 3) Trzy konferencje w  związku z przygotow aniem  m onografii 
Górnego Śląska (16 X, 19 X I, 10 X II) oraz konferencja niem coznawcza.

W alne Zebranie Instytutu  Zachodniego przyniosło szeroką dyskusję nad pro­
blem em  rew izjonizm u i akcją rem ilitaryzacji N iem iec zachodnich na podstaw ie 
referatu dra Kam ińskiego oraz nad działalnością Instytutu  Zachodniego, w  szcze­
gólności nad Przeglądem  Zachodnim na podstaw ie sprawozdania D yrekcji I. Z. oraz 
zagajenia redaktora P. Z. Dys'kuslj'a przyniosła w ie le  m ateriału, a  w  jej w yniku  
przeprowadzono m . i. i  w spom niane pow yżej zm iany redakcyjne i zm iany metody  
pracy redakcyjnej jak i  przeorganizowano Instytut Zachodni opierając jego dzia ła l­
ność na pracowniach naukow ych oraz tworząc sekretariat naukowy.

N a posiedzeniu Rady Redakcyjnej P. Z. dokonano w yboru przewodniczącego  
Rady oraz ustalono p lan  tem atyczny d la  P. Z. na rok 1955.

Trzy konferencje w  związku z przygotow aniem  M onografii Górnego Śląska po­
sunęły  znacznie naprzód pracę nad tą m onografią ustalaljąc jej now ą postać.

W reszcie konferencja niem coznawcza skupiła germ anistów  i  niem coznawców  
poznańskich. Omów^iono na niej pilne potrzeby w  zakresie badań niem coznaw czych 
i  w skazano na konieczność rozbudow ania pracow ni niem coznawczej przy Instytucie  
Zachodnim,

Podkreślić należy w ielk ie  znaczenie d la m e t o d o l o g i c z n e j  strony prac 
Instytutu  ostatniego W alnego Zebrania Członków I. Z., na którym  w  obecności i przy 
w spółudziale przedstaw icieli Polskiej A kadem ii Nauk przedyskutow ano m etodę pracy 
zespołu I. Z.

N ależy zdać sobie spraw ę z tego, że n ie  w szystk ie postu laty  tam  w ysunięte zo­
stały  już w  pełn i przeprowadzone, niem niej sta ły  w ysiłek  całego zespołu zmierza 
ku ich zupełnem u zrealizow aniu. D yrekcja i Redakcja P . Z. zaw sze gotow a jest po­
sługiw ać się  w  realizacji tych  postu latów  krytyką i  sam okrytyką, czego d o w o d e m  
jest w ydrukow anie na łam ach P. Z. w szelkich głosów  krytycznych na tem at Prze- 
gląidlu Zachodniego i  prac Instytutu.

Oceniając całokształt w ykonanej w  roku 1054 pracy można pow iedzieć w  per­
spektyw ie uchw ał IX  P lenum  KC i 1:1 Zjazidlu PZPR, że prace Instytutu  obracały 
się  w  zakresie w ażnej tem atyki zw iązanej z  w alką z rew izjonizm em  i  rem iiitary- 
zacją N iem iec zachodnich, ugruntow yw aniem  przyjaznych stosunków  z NR-D 
d z C zechosłowacką Republiką Dem okratyczną oraz w ykazyw aniem  w ielk ich  osią­
gnięć P olsk i Ludowej na Ziem iach Odzyskanych.
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W lutym  10(55 up łynęło  dziesięć la t od ch w ili rozpoczęcia działalności przez In­
stytut Zachodni w  Poznaniu. Podsum ow ania w  najw ażniejszych dziedzinach pracy 
Instytutu Zachodniego dokonano w  tom ie I Przeglądu Zachodniego za rok 11955, 
który zaw iera rów nież publikacje odnoszące się do dziesięcio lecia  osw obodzenia P o­
znania* Jest rzeczą zrozumiałą, że ten w łaśn ie  tom  Przeglądu Zachodniego pośw ię­
cony został profesorow i W ojciechowskiem u w  trzyidlziestolecie jego pracy profesor- 
ekiefj1 oraz dziesięciolecie działalności na stanow isku dyrektora Instytutu Za­
chodniego.

Z kolei w icedyrektor Instytutu dr M. Pollak  złożył spraw ozdanie ogólnoadm ini- 
etracyjne.

S p r a w o z d a n i e  z d z i a l ł a l n o ś c i  o g ó l n o a d m i n i s t r a c y j n e j  
I n s t y t u t u  Z a c h o d n i e g o  w  r. 1954.

W alne Z ebranie członków  'Inst. Zach. w  dn. 28 czerwca 1954, a  .zwłaszcza 
dyskusja nad spraw ozdaniem  Dyrekcji, w  której bardzo żyw y udział w zięli delegaci 
PAN, poddając dogłębnej i rzeczow ej krytyce działalność IZ, d a ły  w ie le  cennych  
Wskazań d la  przeprow adzenia rów nież koniecznej reorganizacji struktury Instytutu. 
Opieraljąc się  ma tych inspiracjach D yrekcja IZ. przem yślała i  opracow ała jeszcze 
W roku 1954 now ą organizację Instytutu , która po przedyskutow aniu i zatw ierdzeniu  
przez 'Prezydium Kuratorium  w  idin. 02 lutego 1055 w eszła  w  życie w  roku bieżącym .

W ubiegłym  roku prace prowadzone b y ły  w  ram ach daw nych form  organizacyj­
nych i(komórki naukow o-badaw cze, R edakcja Przeglądu Zachodniego, D ział Wy­
daw niczy, B iblioteka, D ział O gólno-A dm inistracyjny, Adm inistracja W ydawnictw).

D ziałalność naukow o-badaw cza i w ydaw nicza oraz prace biblioteka zobrazowane  
zostały oddzielnie. Pozostaje do om ów ienia reszta działalności 'IiZ.

W spomnieć należy, że aczkolw iek prace R edakcji Słow nika Starożytności S łow iań­
skich od 1 stycznia 1054 finansow ane są oddzielnie przez PA N  i pozostają pod nauko­
w ym  nadzorem  Zakładu Słow ianoznaw stw a PAN, pod w zględem  organizacyjnym  SSS  
jest nadal złączony z Instytutem  Zachodnim o  tyle, że  (Instytut prow adzi spraw y  
finansow e S łow nika, załatw ia spraw y personalne pracow ników  i pokryw a ze sw ych  
funduszów  w szelk ie w ydatki biurow e i gospodarcze Słow nika.

A d m i n i s t r a c j a  W y d a w n i c t w  prowaidlzi dokładną kartotekę w ysyłek  
W ymiennych i gratisow ych w ydaw nictw  w  kraju i  za granicą, prow adzi m agazyn  
W ydawnictw Instytutu  Zachodniego oraz b . (Instytutu Śląskiego, załatwiła całą ekspe­
dycję w ydaw nictw  IZ. oraz ekspedycję biblioteki, prowadzi statystykę sprzedanych  
Wydawnictw. Załatw ia spraw y z  P P K  ,,Ruch“, z D om em  K siążki oraz w ydaw nic­
tw em  „Prasa i Książka". Prow adzi rów nież całą korespondencję zw iązaną ze sprze­
dażą, w ym ianą i ekspedycją w ydaw nictw .

W roku 1954 w ysyłano egz. w ym ienne i członkow skie w  kraju i za granicę. Ogółem  
Wysłano w ydaw nictw  nieperiodycznych 544 egzem, bezpłatnych oraz 330 egzem , w y­
m iennych. — W ydaw nictw  zaś periodycznych w ysłano 1.910 egz. bezpłatnych i T13 
6gzem plarzy w ym iennych.

W kraju otrzym yw ał In stytu t w  drodze w ym iany 200 egz. w yd aw n ictw  perio­
dycznych. 33 instytucje w ydaw nicze d naukow e nadesłały sw oje w ydaw nictw a.

Z zagranicy In stytu t otrzym ał w  drodze w ym iany 804 egz. wyidlawnictw perio­
dycznych i 124 egzem, w ydaw nictw  nieperiodycznych. 74 instytucji w ydaw niczych  
1 naukow ych w zięło udział w  w ym ianie. Spraw a w ym iany w ydaw nictw  z zagranicą  
Uregulowana została odnośnym i zarządzeniam i PAN . <Ośrodek Rozpowszechniania  
W ydawnictw naukow ych PAN.). P o up ływ ie każdego półrocza Instytut, zgodnie  
z dyspozycją Ośrodka, przesyła spraw ozdanie o  zm ianach, jakie zaszły w  w ym ien io­
nym okresie w  zakresie w ym iany.
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W roku sprawo zdlawczym 118 państw  nadesłało sw oje w ydaw nictw a naukowe: 
Austria, Bułgaria, Chiny, C zechosłowacja, Dania, F inlandia, Francja; Holandia, 
Korea, N iem cy, Rumunia, Szw ajcaria, Szw ecja, W ęgry, W łochy, USA, ZSRR, W ielka 
Brytania.

Licstba s t a ł y c h  p r a c o w n i k ó w ,  zajętych w  Instytucie pozostających na  
etacie od 1 stycznia 1054, spadła do liczby ,19. Wśród tych 19 pracuje od pow stania  
Instytutu osób 7. W porów naniu z  liczbą osób zatrudnionych w  okresie n ajw ięk­
szego rozwoju Instytutu — 60 —• jest to  spadek ogromny.

Od i l  lu tego 1954 PA N . przejęła D o m  K o n f e r e n c y j n o - W y  p o c z y ń  -  
k o  w y  w  Osiecznej, pow. Leszno, prow adzony dotychczas przez Instytut Zachodni. 
D om  ten, w łasność poniem iecką, otrzym ał Instytu t w  użytkow anie w  roku 1945 na 
podstaw ie decyzji Min. R olnictw a i Reform  Rolnych za pośrednictw em  b. Woj. Urzędu 
Ziem skiego w  Poznaniu. Dom dysponujący ponad 40 lokalam i użytkow ym i (nie 
w liczając w  to kuchni, m agazynów  itd.), położony nad jeziorem  w  niew ielk iej od­
leg łości od lasu, spełniał rolę ośrodka konferencyjno-naukow ego, z  którego korzy­
sta li pracow nicy naukow i z Poznania, W rocławia, Krakowa, W arszawy przygotow u­
jący sw e prace, jako też ośrodka w ypoczynkow ego dla profesorów  Szkół W yższych  
i ich rodzin, dla członków  Instytutu  .Zachodniego i pracow ników  oraz ich rodzin. 
W Dom u odbyw ały się często zespołow e narady robocze o  charakterze naukowym. 
W m iesiącach letnich, gdy dom użytkow any był jako ośrodlek w czasow y, frekwencljft 
korzystających z  niego w yn osiła  40 do 50 osób w  każdym  roku. Koszty utrzym ania  
Domu pokryw ane b yły  głów nie z  w p ływ ów  gospodarstwa rolnego Jeziorki obok 
Osiecznej pow. 288 ha, które Instytut Zachodni użytkow ał za zgodą Min. R olnictw a  
i R eform  R olnych oraz z opłat korzystających z pobytu. Trudności finansow e In ­
stytutu  w ynikające z adm inistracji gospodarstw a Jeziorki, gdzie trzeba było co roku 
inw estow ać pew ne kw oty na gospodarkę rolną, a Domu w  Osiecznej b yły  zaw sze  
znaczne do tego stopnia, że naw et pod koniec grudnia 1048 Prez. Kuratorium  IZ. na 
jednym  z posiedzeń rozważało spraw ę zupełnej rezygnacji z użytkow ania m ajątku  
Jeziorki, i Dom u w  Osiecznej i oddania ich  z pow rotem  raczej Min. Roi. i Reform  Rol­
nych. Do tego jednak ostatecznie nie doszło.

Gospodarstwo Rolne Jeziorki na zarządzenie Min. Roi. i  R eform  Rolnych prze­
kazane zostało Państw ow ym  G ospodarstwom  R olnym  dn. 27 sierpnia 1949. Od tego  
czasu ca ły  ciężar utrzym ania Domu w  Osiecznej spadł na Instytut Zachodni aż do 
ch w ili przekazania go PAN.

W sprawozdaniu należy uw zględnić jeszcze s p r a w y  f i n a n s o w e  w  roku  
1054.

In stytu t prelim inow ał po stronie w p ływ ów  i w ydatków  kw otę 906,590,—  
w e w pływ ach przew idyw ało się:

Dochody w łasne ze sprzedaży w ydaw nictw  periodycznych

Osiągnięto w e  w p ł y w a c h  kw otę 834,696,56. Różnica m iędzy kw otą prelim ino­
waną a zrealizow aną w ynosi 711906,—. W ynikła ona stąd, że ze s p r z e d a ż y  w ydaw nictw  
w łasnych, a zw łaszcza nieperiodycznych osiągnięto kw otę m niejszą n iż prelim ino­
wano, tj. 183,678,— zł. W zakresie n ieperiodyków  z pięciu  tytu łów  w ydaw niczych prze­
w idzianych w  p lanie w ydaw niczym  na rok 1954 ukazał się tylko jeden (Slaski, Prze­
m iany etniczne na Pomorzu Zachodnim). Periodyk zaś Przegląd Zachodni, zgodnie 
z  planem , w yszed ł w  6 num erach podw ójnych.

i nieperiodycznych w  w ysokości 
Składki członków  
Saldo na 1 1 .1(964 w  NBP.
Różne należności 
D otacja PAN.

205,760,—  
14,000,—  
36,550,—  
80,280,—  

570,000,—
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Ponaidlto składki członkow skie nie w płynęły  od w szystk ich  członków  Instytutu. 
Jeżeli chodzi o w  yi d a t  k i ,  prelim inow ano kw otę w  sum ie 9-06,59-0 zł, w ykonano  

2aś w  w ysokości 815,763,— zł, tj. w  90%. N ieznacznie przekroczono n iektóre pozycje 
(honoraria aut. podróże, biblioteka), w  innych zaś pozycjach n ie w ykorzystano prze­
widzianych w  prelim inarzu kw ot (czynsze, św iadczenia, opał, św iatło, gaz).

Spraw ozdanie K om isji R ew izyjnej odczytał prof. R usiński w  zastępstw ie prze­
wodniczącego K om isji prof. Pajew skiego, który ze w zględów  służbow ych nie m ógł 
być obecny. Prof. R usiński odczytał także zakończenie sprawozdania zaprzysiężonego  
rzeczoznawcy księgow ego, załączonego do sprawozdania K om isji R ew izyjnej.

Kom isja R ew izyjna na posiedzeniu w  dniu 12 m aja 1955 obadała i  zatw ierdziła  
bilans oraz rachunek w yn ików  na dzień 3il grudnia .1054.

Komisja R ew izyjna postanow iła przedstaw ić W alnemu Zebraniu C złonków  In sty­
tutu w nioski:
a) Spisać z  kapitału  zakładow ego stratę poniesioną w  okresie spraw ozdaw czym  

w  w ysokości z ł 383.802,47, tym  sam ym  ustalić w ysokość kapitału zakładow ego po 
uw zgględnieniu  pow yższej straty na kw otę zł 2.883,63.

b) Zalecić, zgodnie z opinią zaprzysiężonego rzeczoznaw cy księgow ości, aby w ładze 
Instytutu IZachodniego podjęły jak najenergićzniejsze kroki celem  usanow ania  
sytuacji finansow ej Instytutu, w  szczególności, aby W alne Zebranie poparło od­
nośną uchw ałą zabiegi D yrekcji X. Z. w  M inisterstw ie F inansów  o  całkow ite um o­
rzenie zadłużenia w N arodowym  Banku P olsk im  w  w ysokości z ł 367.303,05 pow sta­
łego od roku ,1946 z racji kredytów  zaciągniętych w  to. Banku R olnym  na pokrycie  
bieżących w ydatków  zw iązanych z w ydaw nictw am i Instytutu.

c) Udzielić D yrekcji Instytutu Zachodniego absolutorium  z działalności w  roku 11954.
D yskusję nad sprawozdaniam i otw orzył prof. R u d n i c k i  zgłaszając nastę­

pujący w niosek:

„Staw iam  w niosek, aby jeden z  podw ójnych zeszytów  Przeglądu Zachodniego  
stalle pośw ięcano zagadnieniom  Słow iańszczyzny zachodniej, co by  w  pew nej m ie­
rze zastąpiło n ie  w ychodzącą już obecnie „Slavia Occidentalis".

Prof. W o j c i e c h o w s k i  oświadcza, iż  chce poruszyć spraw y natury ogólnej 
Wiążące się z działalnością Instytutu  Zachodniego. Na krótko przed W alnym  Zabra­
niem otrzym ał prospekty w ydaw nicze z A ustrii i N iem iec zach. Jesteśm y w  przededniu  
Wielkiej zach.-niem ieckiej akcji w ydaw niczej. Przy obecnym  naszym  tem pie pracy  
^ ch .-n iem ieck a działalność naukow o-publikacyjna zdystansuje nas całkow icie w  ciągu 
Pół roku. W obecnych w arunkach w ydaw anie książek  jest tak utrudnione, praca tak 
Wędruje od kom itetu  do kom itetu, że proces produkcji w ydaw niczej został niezw ykle  
Zwolniony. Z całym  poczuciem  odpow iedzialności dyrektor Instytutu  Zachodniego 
Uderza na alarm  w obec tak zarysow ującej się sytuacji.

Prof. W a s z a k ,  naw iązując do cytow anego przez dra P ollaka w  Przeglądzie 
Wschodnim (3-4/55) m em oriału sprzed lat dziesięciu, przypomina, że  zagadnienia demo­
graficzne figurow ały  tam na pierw szym  m iejscu. Tym czasem  w  perspektyw ie dziesięciu  
Jat w ynik i w  tej dziedzinie w yglądają zgoła odm iennie. P race dem ograficzne w ym a­
cają znacznego w kładu czynności technicznych, stąd też pom oc techniczna jest n ie­
r ó w n a .  Mówca z  zazdrością patrzy na pracujące w  (tej dziedzinie ośrodki radzieckie 
czy francuskie. W szelka działalność publikacyjna zależy rów nież w  pierw szym  rzędzie 
°d technicznych środków  w ykonaw stw a. M ówca opóźnia się z pracami, bo sam  jeden  
nie jest w  stanie 'podołać m ateriałom . P rosi o przydzielenie m u przynajm niej jednej 
s%  technicznej w  ram ach pracow ni niem coznawczej Instytutu.

Prof. C z e k a n o w s k i  zaznaczył, że  jest rzeczą nieodzow ną przyspieszyć uka- 
ZyWanię się prac naukowych. Od napisania pracy do jej ukazania się upływ a n ie- 
Jsdnokrotnie kilka lat, przy czym rzecz oczyw iście musii się zdezaktualizować.
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W dziedzinie zaś spraw  polsko-niem ieckich  są to często rzeczy palące. Trzeba koniecz­
n ie  skrócić okres ukazyw ania się prac do k ilku  m iesięcy.

Dr [ K a m i ń s k i  podkreśla, że w  padiobnej sytuacji jak prof. Waszak znajdują 
siię rów nież i  sta li pracow nicy naukow i Instytutu. Także i  pracow nia m ów cy nie 
rozporządza żadną pomocą techniczną, której Instytu t n ie jest w  stanie zapewnić. 
Pracow nicy naukow i sam i m uszą w ykonyw ać czynności najhardziej mechaniczne,

Mgr G ł o w a c k i  zaznacza, że z tych  w ypow iedzi w idać, że  Instytu t nie mógłby 
w ykonać postaw ionych m u pow ażnych zadań. Może się  zjjawić potrzeba pracy na 
użytek  zagraniczny, w ydaw ania książek w  obcych 'językach itp, j sytuacja okaże się 
w tedy niew esoła. Zdaniem  m ów cy, bez w zględu na zm iany w  układzie s t o s u n k ó w  

m iędzynarodowych, których można oczekiw ać, pozostanie w alka o pozycję polską- 
Tę w alkę trzeba będzie w ięc nadal prowadzić i trzeba m ieć m ożliw ości ipo temu.

Prof. W o j c i e c h o w s k i  naw iązując do słów  m gra G łowackiego w yjaśnia, że 
sytuacja jest tego rodzaju, iż po w ejściu  N iem iec zachodnich do paktu atlantyckiego 
m ają one ogrom nie ułatw ioną propagandę naukow ą w  krajach anglosaskich, a przede 
w szystkim  w  Stanach Zjednoczonych. N iektóre czasopisma am erykańskie, k tóre przed 
kilku la ty  jeszcze odnosiły się przychylnie do interesów  polskich, służą dzisiaj dąże­
niom  im perializm u zachodnio-niem ieckiego. M usimy zm obilizow ać wszystkie środki, 
siły  i  ludzi, jakim i rozporządzamy.

Prof. P o p i o ł l e k  n ie  zam ierza odpow iadać na retoryczne pytania dra Kamiń­
skiego, czemu In stytu t Zachodni nie otrzym uje dostatecznej pom ocy w  przeciwstawianiu  
się rewizjoniizmowi zachodnio-niem ieckiem u. Jego zdaniem  jednak rzeczą jest istotną, 
w  jaki sposób In stytut Zachodni ustosunkow uje się do tych  spraw. Na Instytucie  
ciąży w ielka odpow iedzialność za prow adzenie badań w e w łaściw y sposób i w e  w ła­
śc iw ym  kierunku. W łaśnie w  dziale Przeglądu Zachodniego, który zajm uje się prze­
biegiem  wydarzeń w  N iem czech, n ie  w idać w niosków  w yciągniętych  z zeszłorocznych  
głosów  krytycznych w  tym  w zględzie. Ze sprawozdania z  tego  działu  w idać, że nie 
w ysnuto z nich żaidlnych konsekw encji. Trzeba w ięc przem yśleć i  od tej strony sprawę, 
która jest bardzo poważna. Jest w ielk im  pytaniem , czy Instytu t w  tej dziedzinie 
pracuje dotychczas w  sposób w łaściw y. :

Dr K a m i ń s k i  oświadcza, że zarzuty m etodologiczne, niesłuszne czy słuszne, 
dotyczyć m ogą publikacji, lecz n ie prostego rejestrow ania faktów , wypowiedzi, <
zbierania danych, m ateriałów  i informadji. Jest przy tym  rów nież faktem , że  nikt 
w  Polsce w łaściw ie tym  się n ie  zajm uje. Poza Instytutem  nie istn ieje nigdzie 
w  Polsce dokładny rejestr ow ych instytucji zaohodnio-niem ieckich pracujących prze­
ciw ko nam, cóż zaś dopiero dokładna charakterystyka ich działalności, n ie mówiąc 
już o stałym  ich obserw owaniu. W iem y zaś dobrze i podkreślam y usiln ie, że jest to 
polityka im perialistyczna, polityka k las panujących, k las posiadających, sprzeczna 
zarówno z interesam i, jak i pragnieniam i ludu niem ieckiego. j

Prof. K ę p i ń s k i  zaznacza, że, jak w ynika z poprzednich wypowieidtei, w dzie- ,
dżin ie obrony naszych interesów  przed im perializm em  niem ieckim  nie wykorzystuje 3
się  m ożliw ości naukow ych i propagandow ych. B yłaby  rzeczą słuszną stw orzyć jedno- a
lity  front nauki ‘polskiej w  tej dziedzinie. N ie można działalności im perializm u nie­
m ieckiego przeciw staw iać jedynie Instytutu  Zachodniego. N ależałoby opracować refe- < 
rat przedstaw iający szczegółowo sytuację i dający m erytoryczną analizę potrzeb 
i  m ożliw ości, a  w  oparciu o takie opracow anie stworzyć p lan akcji w e w szystkich  
najw ażniejszych instytucjach naukow ych. P ew ne form y działania naukow ego zostały  
całkow icie zaniedbane. Brak nam  czasopism  dających sprawozdania i  streszczenia . 
w językach obcych a brak ten  n ie  odpow iada stanow isku nauki polskiej w święcie- ( 
Ostatnio PIW  przystąpił nie tylko ido w ydaw ania prac naukow ych ze streszczeniam1 , 
obcojęzycznym i, ale naw et i  prac w  obcych językach, a zatem  postu lat ten  jest realny , 
i naglący. B yłoby słuszne zw ołać w alne zebranie iI.Z. pośw ięcone nie sprawozdaniom ;
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i zagadnieniom  adm inistracyjnym , lecz m erytorycznej dyskusji nad zagadnieniam i 
bojowymi. Dyskusja taka dałaby w ytyczne do ogólnonarodowego planu akcji. Instytut 
Zachodni jest pow ołany i przygotow any do tego, aby podobną akcję zorganizować.

■Prof. W o j c i e c h o w s k i  z gorącym  aplauzem  przyjm uje in icjatyw ę prof. K ę­
pińskiego.

Jako przykład dążeń i  zam ierzeń im perialistów  niem ieckich dr K a m i ń s k i  od­
czytuje kilka typow ych wypowiedzi. W roczniku 1954 organu b. SS-M anów  „W iking- 
Ruf" w  artykule o „niem ieckiej granicy wschodniej" pisano, że  Słow ianie zachodlni 
nie są w  ogóle zdolni do jakiejkolw iek tw órczości w  dziedzinie duchowej d kultu­
ralnej i wolbec tego n ie  mają prawa do istn ienia jako odrębne narody. Na kongresie 
historyków  niem ieckich w  Erfurcie w  U937 r. prof. Kleo P leyer z K rólew ca w yw odzi, 
że obszar położony na zachód od lin ii łączącej Zatokę F ińską z Morzem Egejskim  
i A driatykiem  jest „przyporządkowany niem ieckiem u środkowi Europy", a  w  p ię t­
naście lat później w  r. 195-2 na łam ach Rocznika U niw ersytetu A lberta w  K rólewcu  
redagowanego obecnie przez tzw. „Gottinger Arbeitskreis" m ożna było przeczytać, 
że obszar położony na zachód od lin ii łączącelj jezioro Pejpus z pohtólniowymi krań­
cam i Europy stanow i to, co autor określa jako „Niem cy wschodnie". Dr {Kamiński 
Zwraca uwagę na znam ienny fakt, że  w  r. 1937 na 8 lat iprzed k lęską obszar ten b y ł 
tylko „przyporządkowany" Niemcom" a w  7 lat po klęsce uznaje się  go już po prostu  
Za obszar niem iecki; uroszczenia rew izjonistów  w zrosły  jeszcze bardziej.

Mgr K o 1 i  p i  ń s k i przedstawia następujący w niosek:

„Walne Z ebranie Członków llnstytutu Zachodniego, reasum ując dysikusję 
w zyw a Kuratorium  i  D yrekcję Instytutu  do opracowania m em oriału do w ładz  
centralnych naśw ietlającego w  sposób szczegółow y d konkretny naglącą koniecz­
ność rozszerzenia badań w  zakresie stosunków  polsko-niem ieckich celem  pod­
jęcia kontrakcji '-W stosunku do propagandy im perialistycznej nauki niem ieckiej
o charakterze antypolskim . W m em oriale należy przedstaw ić konkretny program  
prac oraz niezbędnych środków  i pomocy do ich realizacji".

W niosek ten poddany przez przew odniczącego zebrania pod głosow anie uchw alony  
został jednom yślnie.

Przew odniczący zebrania poddał pod głosow anie w niosek K om isji R ewizyjnej
o udzielenie absolutorium  Dyrekcji I. Z. za działalność w  roku 1954. Wallne Zebranie 
Wniosek ten uchw aliło jednom yślnie.

P relim inarz budżetow y I. Z. na rok 1955 przedstaw ił w icedyrektor I. Z. dr Pollak. 
Prelim inarz został uchw alony jednogłośnie.
D yrektor 'Instytutu prof. W ojciechowski staw ia  w niosek  o  w ybranie w ładz  

Instytutu w  dotychczasow ym  składzie: prezes K uratorium  prof. Tadeusz L ehr-Spła- 
■Wiński, I w iceprezes prof. Gerard Labuda, II  w iceprezes prof. Kazim ierz P iw arski, 
sekretarz K uratorium  prof. Maria K ielczew ska-Zaleska — członkowie: prof. Stani­
sław  Arnold, prof. Jan Czekanowski, prof. Andrzej Grodek, prof. W ładysław  K u­
raszkiewicz, prof. Henryk Łowm iański, prof. P aw eł Rybicki, prof. Kazim ierz T y­
m ieniecki, prof. Sew eryn  W ysłouch, prof. A ugust Zierhoffer. Na członków  Kom isji 
R ewizyjnej: prof. Janusz P ajew ski jako przewodniczący, członkow ie dr Zdzisław  
Grot, prof. W ładysław  R usiński, dr S tefan  W eym an i prof. S tefan  W ierczyński.

D yskusja o zakres tem atyki Przeglądu  
Zachodniego. W G azecie Poznańskiej z 
dnia 2/3 VI'I 1955 Florian M iedziński 
Wystąpił z  artykułem  pt. ,,Przegląd Za­
chodni n ie  m oże zastąpić K roniki Mia­
sta Poznania". Przytaczam y ten artykuł

w  pełnym  brzm ieniu:
„Na pierw szy rzut oka zestaw ienie  

„Przeglądu Zachodniego" z n ie w ycho­
dzącym  od kilku  dat czasopism em  „Kro­
nika M iasta Poznania" w yda się  nie 
zrozumiałe. II słusznie! A lbow iem  ^Prze­
gląd  Zachodni", jako m iesięcznik  nau­
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kow ego Instytutu  Zachodniego, m a tre­
ścią sw oją obejm ow ać rozległą tem atykę  
„zachodnią", z uw ypukleniem  daw nych
i w spółczesnych stosunków  połsko-nie- 
m ieckieh. (Potw ierdził to co  dopiero 
p r o f .  Z. W o j c i e c h o w s k i ,  k ierow ­
nik Instytutu, w  w yw iadzie dla „Gazety 
Poznańskiej"). N atom iast „Kronika", jak 
to w ynika z sam ej nazwy, ma (a w łaści­
wie: m iała) om aw iać przem iany stolicy  
W ielkopolski jako m iasta socjalistycznego  
oraz służyć jako trybuna publiczna do 
dyskusji nad daw ną historią Poznania.

U w agi te , w ypow iedziane zresztą nie 
po raz pierw szy, nasuw ają się  na tle  
lektury num eru „Przeglądu Zachodnie­
go" 1/2 — 1955. Z num eru tego w ynika  
bowiem , że „ P r z e g l ą d "  d i i ą g l e  j e ­
s z c z e  u s i ł u j e  z a s t ą p i ć  „ K r o -  
n l i k ę “, w y c h o d z ą c  p r a w d o p o ­
d o b n i e  z  z a ł o ż e n i a ,  ż e  P o z n a ń  
t o  r ó w n i e ż  t e m a t y k a  „ z a c h ó d -  
n i a “, już ehoóby ze w zględu na jego  
rolę polityczną j ekonom iczną jako jedno  
z  najw iększych m iast zachodniej części 
kraju. Pogląd- odnośnie roili Poznania  
jest słuszny, m niej słuszne natom iast 
jest jego rozpracow ywanie na łam ach  
„Przeglądu". Przejrzyjm y w spom niany  
już num er 1/2.

P o artykule w stępnym  prof. P iw ar-  
skiego „ S p r a w a  P o l s k i  i N i e ­
m i e c  — s p r a w a  p o k o j u " ,  który to  
tytu ł m ożna b y  uznać jako streszczenie  
programu, którem u służyć pow inien  
„Przegląd", następuje cyk l artykułów  
„W 10-lecie w yzw olenia  Poznania", a 
m ianow icie: „ P o z n a ń  w  ś w i e t l e  b a ­
d a ń  d e n a o g r a f i c z n o  -  s t a t y ­
s t y c z n y c h "  (S. Waszak), „ O s i ą g -  
n i  ę c i  a  g o s p o d a r c z e  P o z n a n i a "  
(J. Ziółkowski), „ R o z w ó j  o ś / w i a t y  
w  P o z n a n i u  z e  s z c z e g ó l n y m  
u w z g l ę d n i e n i e m  s z k o l n i c t w a  
p  o d s t  a w  o w  e g o" <E. Krzym ień). „Z y -  
c i e  a r t y s t y c z n e  P  o  a n  a n i a" (T. 
Kraszewski) oraz „ O c h r o n a  i k o n ­
s e r w a c j a  z a b y t k ó w  w  P o z n a ń ­
s k i e m "  (E. L inette). —  D oliczyć do 
tych  artykułów  m ożna rozpraw ę „ O sa d ­
n i c t w o  w c z e s n o - ś r e d n i o w i e c z -  
n e  w  p o ł u d n i o w e j  c z ę ś c i  
O s t r o w a  T u m s k i e g o  w  P o ­
z n a n i u "  (A. D ym aczew ski i  L. L ecie- 
jewicz).

W spom niane te  artykuły (za w y ją t­
kiem  rozprawy) są  typow ym  m ateria­
łem  „miejscowym" z  w spółczesnego na­
szego życia, o  charakterze kronikarskim .

nie odpow iadającym  potrzebom  rnate- 
teruału, jakiego oczekulj'ą w  „Przeglądzie14 
m. in. przychylne nam  koła  naukow e za­
granicą dla odparcia w zrastającej z roku 
na rok napastliw o-odw etow ej kampanii 
rew izjonistów  niem ieckich. Odnosi to  
się  naw et do bardzo w artościow ej pracy 
statystycznej prof. Waszaka, która bę­
dzie raz k iedyś w ielce pom ocną dla 
przyszłych badaczy stosunków  ludnościo­
w ych w  Poznaniu po drugiej w ojnie 
św iatow ej. Do zam ieszczenia w  „Prze­
glądzie" i zgodnie z jego założeniam i 
m usiałaby ona mieć) inny charakter. 
A rtykuł zaś o życiu artystycznym  10-le -  
cia Poznania, w  jego obecnej form ie, jest 
w  ogóle nieporozum ieniem  na łam ach  
„Przeglądu".

„Jak zaznaczyliśm y już w yżej, wzrasta  
kam pania antypolska w  N i e n l c z e c h  
z a c h o d n i c h ,  przynosząc ze sobą c a ­
łą  l a w i n ę  o d p o w i e d n i c h  w y ­
d a w n i c t w ,  o c z y m  „ P r z e g l ą d "  
n i e  t y  1,'ko s ł a l b o  i n f o r m u j e ,  a*le 
w  ( j e s z c z e  m n i e j s z y m  s t o p n i u  
z a j m u j e  w o b e c  n i c h  p o z y c j ę -  
Nie jest też dobrze, że je ś li „Przegląd" 
rozpracowuje tem atykę „zachodnią", 
dzieje to się  g łów nie w  odniesieniu do 
daw nych w ieków . Zagadnienie bliższych  
nam  w  czasie stosunków  p olsk o-n ie­
m ieckich naw et tam , gdzie m ają one  
„korzenie w  postępow ych tradycjach h i­
storycznych" (prof. W ojciechowski) —- 
porusza s ię  n ie  system atycznie, lecz  od 
w ypadku do wypadku.

N i e  m o ż n a  d l a t e g o  p o w i e ­
d z i e ć ,  a b y  o d  o s t a t n i e g o  w a l ­
n e g o  z e b r a n i a  I n s t y t u t u  Z a ­
c h o d n i e g o ,  g d z i e  t e m a t y c e  
,. P r z e g l ą d u "  p o ś w i ę c o n o  w  d y ­
s k u s j i  s p o r o  c z a f l u ,  z a s z ł y  W 
t y m  w z g l ę d z i e  j a k i e ś  z m i a n y  
n a  l e p s z e .  W ydaje nam  się przeto, 
że spraw a ta pow inna w reszcie u lec głę­
bokiem u rozpatrzeniu, d la ostatecznego  
ustalenia oblicza tem atycznego „Prze­
glądu", jeśli ma on rzeczyw iście spełnić 
ważką sw oją rolę w  czasach obecnych.

Jeśli zaś, n ie po raz pierw szy, ustą­
piono w  „Przeglądzie" przed naciskiem  
m ateriału typow ego d la  „Kroniki m iasta  
Poznania", to n iew ątp liw ie jedną z  głów ­
nych przyczyn jest brak tej „.kroniki", 
którą w  sposób n ieprzem yślany przesta­
no w ydaw ać przed 5 laty. Oceniając kry­
tycznie w ydaw aną po w ojnie „Kronikę", 
która n ie zaw sze um iała się  oderw ać od 
sw ej przedw ojennej poprzedniczki, w y­
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lano jednak za jednym  zam achem  dziecko  
razem z  wodą! Przerwano w ydaw anie  
„Kroniki", pozbaw iając tak w ielk i ośro­
dek m iejski, jakim  jest Poznań, o boga­
tej przeszłości historycznej i  bujnym  ży­
ciu w spółczesnym , w ydaw nictw a jak  
Najbardziej potrzebnego.

Prasa ze w zględu na sw e ograniczone 
rozmiary, nie m oże zam ieszczać d łuż­
szych rozpraw  o Charakterze naukowym , 
Poznań zaś jest szczególnie biedny — w  
Porównaniu z innym i w ielk im i m iasta­
mi — w  czasopism a periodyczne. Stąd 
zanik tego typu prac, (jakie ,(Przegląd" 
■zamieścił z okazji (10-lecia Poznania, sła­
by rozwój badań historycznych z punktu  
widzenia potrzeb ustroju ludowego, brak  
stałej dokum entacji statystycznej, jaką  
'jest w spom niana poprzednio praca prof. 
Waiszaka.

M ateriały .tego roldlzaju są już obecnie  
bardzo potrzebne, w artość ich  zaś ros­
nąć będzie w  m iarę up ływ u czasu. Czy 
tzw. „odpowiedzialne" za obecny stan  
..czynniki" rzeczyw iście pragną, by przy­
szli historycy, statystycy itd. stw ierdzili 
raz kiedyś, że P oznań z połow y X X  
■wieku trudniej im  zbadać niż Poznań  
z w ieków  dawnych?

Niech w ięc  dyskusja  nad tem atyką  
■Przeglądu Zachodniego" ima jako 
uboczny a dodatni skutek zastanow ienie  
się nad losam i „K roniki m iasta Pozna­
nia"! Za w znow ieniem  jej przem awia  
bow iem  w ie le  względów."

W stosunku do tych  zarzutów  o'dfoo- 
"Wiadamy następująco:

Redaktor M iedziński zechciał n ie  za­
uw ażyć, że om aw iany przez niego num er 
Przeglądu Zachodniego pośw ięcony jest 
10-leciu Poznania. Jest to  num er w yraź­
nie rocznicowy, podobnie jak przed d w o­
rna la ty  w ydane na tysiąclec ie  Poznania  
i.Studia Poznańskie". Tej tem atyki Prze­
gląd Zachodni, w ychodzący w  Poznaniu, 
Pominąć nie m ógł; n ie  m ożna bow iem  
do tego dopuścić, aby Poznaniem  zajm o­
w ał się  ty lko H erder-Institut w  Mar­
burgu, a tak  by w łaśn ie  było, gdyby dwa  
lata tem u nie b y ły  s ię  ukazały  staraniem  
Instytutu Zachotdlniego „Studia Poznań­
skie". A le przecież tem atyka poznańska  
"W ostatnim  roku nie nadaje p iętna te ­

m atyce Przeglądu Zachodniego. Przejdź­
m y system atycznie poszczególne tom y  
Przeglądu Zachodniego, począw szy od 
nru 7/8 za rok 1954, gdyż od tego mo­
m entu naw iązuje dyskusljię redaktor Mie­
dziński. Mamy w ięc  kolejno w  nrze 7/8 
„Studia Pomorskie", pośw ięcone 500-le- 
ciu  pow rotu Pom orza do Polski; na 
ogrom ny tom  IIH Przeglądu Zachodniego 
za rok 1954 złożony z zeszytów  num erów  
9/10 i  11/12 składa s ię  tem atyka 10-lecia  
P olsk i Ludowej na Ziem iach Odzyska­
nych. I znów  m usiał w  Polsce ktoś sy­
stem atycznie o  tym  10-leciu pom yśleć
i poza Przeglądem  Zachodnim  dotąd żad­
n e  takie system atyczne opracow anie się 
nie ukazało ,i dopiero w  nrze il/2 za rok 
1955 m am y tem atykę poznańską, ale ze 
w zględu na przypadające na ten  w łaśnie  
czas 10-lecie w yzw olenia Poznania.

Jedna obok tego uw aga. Tem atyka  
poznańska nie jest w  tym  num erze w y ­
łączna. Przecież w łaśn ie w  tym  num erze 
w  bogatych M ateriałach opublikowano  
obszerne M ateriały do spraw y eksterm i­
nacji w  tzw. „Kraju Warty". Te M ate­
riały dosadnie ukazują rolę W ehrmach­
tu  w  dokonyw anych zbrodniach w  P o l­
sce. Przypom inam  tu  obszerny artykuł 
A. J. Kam ińskiego w  tym  sam ym  nu­
m erze Przeglądu Zachodniego pt. „Od 
m ilitaryzm u do faszyzmu". N ie można 
w ięc tw ierdzić, jakoby Przegląd Za­
chodni uchylał się od w alk i z rem ilita- 
ryzaqją Niem iec. Zwracam  też uw agę, 
że ogłoszono w  tym  num erze pam iętnik  
profesora R eichsuniversitat P osen.

Nr 3/4 za rok bieżący jest ostatn im  nu­
m erem  rocznicow ym  i  pośw ięcony jest 
10-leciu Instytutu  Zachodniego.

Doceniam y znaczenie krytyki, także 
krytyki publicznej, a le  w inna ona utrzy­
m yw ać się w  ram ach słuszności. Wydaje 
się, że taj słuszności niedostatecznie  
przestrzegano. IMożina udow adniać p o ­
trzebę stw orzenia K roniki M iasta Pozna­
nia ,ale n iekoniecznie prow adzi do tego  
droga poprzez atakow anie Przeglądu  
Zachodniego.

Z. W.

W N iem czech zachodnich o Przegl<%- Stuttgarcie przez llnstitut fur A uslands- 
dzic Zachodnim. W w ydaw anych w beziehiungen M itteilungen ukazała s ię  w
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nrze 3/4 za rok bieżący notatka in for­
m ująca o Przeglądzie Zachodnim, pióra  
dra G ottholda Rholdiego, następującej 
treści:

„Die Zeitschrift hat w ie  das heraus- 
gebende Institu t d ie  Aufgabe, den  N aeh- 
w eis fur das historische Anreoht Polens  
auf d ie  se it 1045 vom  poilmsohen Staat 
verwailteten ostdeutschen Gebieite zu  
erbringen und gleichzeitig  iiber D eutsch­
land und die Tschechoslovakei und de­
reń w issenschaftiliches Leben zu Iberieh- 
ten , auch die polnisch-tschedhischen iBe- 
ziehungen in  der Gesehichite darzustel- 
len. Dariiber hinaus b efasst sie sich  
auch m it dem  eigentlichen W estpolen, 
dem  um fangreiche Sonderhefte (z. B.

„Posener Studien") gew idm et werden. 
M ethodisch und ideologiach emtspreohen 
die A ufsatze dieser Zeitschrift am  w ei- 
testgehenden der polnischen V orkriegs- 
w issensohaft, geben aber m ehr und m ehr 
auch dem  historischen Materialismus 
Raum. Besonders Idtie Rubriken: ,,Das 
gegenw artige Deutschland" und „Die 
gegenw artige CSR“ sind stark m it poli- 
tiscłien  A kzenten durćhsetzt. In  den 
„Materialien" finden sich haufig sehr 
w ertvolle QueiUenimitteilungen, d ie B e- 
spreohungen sind m eist stark polemisch- 
Ein TeU der A ufsatze zeichnet sich 
durch w issensohaftliche A kribie und  
Verarbeitiungen um fangreichen 'Schrift- 
tum s aus".
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